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Obok s tro i walczących w Hiszpanii
staja dwa w rogie osmozy europejskie

B E R L I N ,  29, 7. Z rosnącą  t r o ­
ską i n iepoko jem  o b se rw u ją  tu ­
te js ze  ko ia  m ia ro d a jn e  r o zw ó j  
w y p a d k ó w  w  H is zp a n j i .  M im o  
b ow iem  n a dz ie j i  p r z y w ią z y w a ­
nych do zw y c ię s tw a  w o jsk  g ru p y  
gen. F ra n ca ,  w y s u w a ją c e j  hasła 
an tybo lszew ick ie ,  p r z e w id u ją  —  
n a w e t  w  raz ie  z w y c ię s tw a  p o ­
w s ta ń có w  —  bardzo pow ażn e  
kom p likac je  w e w n ę t rzn e .  D łu g o ­
t rw a łość  w a lk  dow odz i  bow iem  
nie ty lko  zac iek łośc i odu stron, 
lecz p rzed ew szys tk iem  pew ne j 
r ó w n o w a g i  l ic zebn e j  sił. W  tych 
warunkach tru dno  p rzew idz ieć ,  
na jak ich  sitach oprą  się p r z y ­
szłe ew en tu a ln e  r ząd y  w  H isz-  
pan j l .  S podz iew an e  zw y c ię s tw o  
nad rządem  le w ic o w y m  w  H isz  ■ 
p a n j i  n ie  b ędz ie  oznacza ło  szyb­
k ie j  p a c y f ik a c j i  w ew n ę t r zn e j  w  
H is zpan j i .

D o  ty ch  tro sk  dochodz i oba wa

kom piikacyj m ięazynaroaowych  
przy zachodniej cieśninie Morza 
Śródziemnego. Przez statut tan- 
gerski, gw arantow any zarówno 
przez A ngję, F ra n cję  i W iochy, 
wciągnięte są  te m ocarstwa bez­
pośrednio we w szystkit konflikty, 
które mogcyby powstać. Wobec 
zachowania się M oskwy w w o j­
nie domowej H iszpanji trudno 
przewidzieć, czy na tle Tangeru  
nie wybuchnie moment sprzecz­
ności interesów tych m ocarstw.

U w a ż a ją  poza tem  w p o l i t y c z ­
nych  ko łach  berl ińsk ich ,  że w y ­
padki hiszpańskie przestały sta ­
nowić zagadnienie czyfeio lokal­
ne. W  berlińskich kołach poli­
tycznych ośw iadczają, że  wypad­
ki rozgryw ające się w H iszpanji 
obchodzą całą Europę. S ą  one, 
zdaniem tych kół, dowodem gry  
Moskwy.

Wlaaza w Tangerze przeszła
w ręce komendantów okrętów wojennych

B A R Y Ż ,  29 7. H is zpań ska  wuj-  
ńa d om ow a  zac zyn a  w y tw a r z a ć  
t ru d n ą  s y tu a c ję  w  porc ie  i s tre ­
f i e  m ięd zyn a ro do w e j  Ta n g e ru .

H is z p :  nskie ok rę ty  w o jen n e ,  a 
m ia n o w ic ie  sześć łodż i p o d w o d ­
nych, k tó re  p o zo s ta ły  w ie rn e  r zą ­
dow i,  z a m y x a ją  p o r t  i w o d y  doo­
k o ła  T a n g e ru ,  u n iem oż l iw ia ją c  
gen .  F ra n c o  transport  od d z ia łó w  
z  pom ocą  d la  w o js k  p ow s ta ń czych  
w  H is zp a n j i .  Gen. F ra n c o  pod ją ł  
za tem  tra n sp o r t  tych  od d z ia łó w  
sam olotam i,  k tóre  z a b ie ra ją  na­
ra z ie  po 15 żo łn ie rzy  i p rz ew o żą  
ich  na po łudn iow e  w y b rz e ż e  p ó ł ­
w yspu  p iren e jsk iego ,  w  oko lice  
m ie js cow ośc i  A lg e c i r a s .  Jest to 
j e d r a k  t r a n s p o r t  zb y t  p o w o ln y  i 
gen. F ran co ,  p o d ra żn io n y  tą p rze  
Szkodą, p r z y g o to w u je  akc ję ,  k tó ­
ra  m a zn iszczyć  f l o t ę  r ząd ow ą  
o d c in a ją cą  go  od k ra ju  S am o lo ­
ty  pow sta ń cze  za top i ły  dziś łódź 
podw odną  „ C  3 ",  a d ru gą  n r a ły  
pow a żn ie  uszkodzić .  ■<-

Z  L on d yn u  donoszą, że  gen.

F ra n c o  zażąda ł  od w ła d z  a n g ie l ­
skich w  G ib ra lta rze ,  aby a n g ie l ­
skie ok rę ty  w o jen n e  tr zy m a ły  się 
zdała od  h iszpańsk ich  Jedn ocze ­
śn ie  w ła d zo m  m ięd zy n a ro do w ym  
w  T a n g e r z e  gen  F ra n c o  m iał za ­
kom unikować,  że n ie  m oże się 
zgod z ić  na to, aby T a n g e r ,  w p r s z  
c za jąc  do swegj^ portu  łodz ie  Dod 
wodne, s łuży ł  im w  ten sposób za 
bazę o p e ra c y jn ą  p rz ec iw k o  j e g o  
oddzia łom

W  zw iązku  z tem, ja k  donosi 
„ In t ra n s ig ea n t " ,  kormsja  k on tro ­
lu ją ca  s t r e f y  m ięd zyn a rodow e ,  
sk łada jąca  s ię  z kom isa rzy  
pańs tw  k on tro lu ją cych ,  m ia ła  
dz iś  z łożyć  sw e  k om peten c je  w  rę 
ce kom endan tów  ok rę tów  w o je n ­
nych pań s tw  eu rope jsk ich ,  k tóre  
zn a jdu ją  s ię  obecn ie  w  porc ie  
T a n g e ru .  S y tu a c ja  w  T a n g e r z e  
s ta je  się napięta . W  p orc ie  T a n ­
geru  zn a jd o w a ły  się os ta tn io  j e ­
den k rą żow n ik  w łosk i ,  Jeden tor 
pedow iec  ang ie lsk i , ” dw a  to rp e ­
d ow ce  f ra n cu sk ie  i Jeden to rp e ­
d ow iec  p o r tu ga lsk i .

Gett. F iin s a  w  H iszpanii
Rząd zamierza opuścić Madryt

L I Z B O N A ,  30.7. W e d łu g  don ie ­
s ień  z g łó w n e j  k w a te r y  gen . M o ­
la, M a d ry t  j e s t  c a łk ow ic ie  otoczo 
n,v p^zez  w o jsk a  pow stańcze .  
W s zy s tk ie  p o łą c zen ia  s to l icy  hisz 
pań sk ie j  z m ias tam i,  zn a jdu jące -  
m i s ię je s zc ze  w  rękach  w o jsk  rzą 
dowych . są p rz e rw a n e .

P A R Y Ż ,  29, 7. D z ienn ik  „ L ib e r ­
i e "  zam ies zc za  d on ies ien ie  a g e n ­
cji „ F o u r n i e r " ,  w e d łu g  k tó re go  
rząd m adrycki zam ierza przenieść 
s w ą  siedzibę do W alencji.

W iadomość o przybyciu gen. 
F ran co  d0 Sew illi potwierdza się. 
Gen. F ran co  przybył samolotem  
z Marokka w  tow arzystw ie dwóch 
generałów

W  G a l ic j i  s y tu a c ja  k s z ta ł tu je  
s ię  p om yś ln ie  d la w o jsk  p ow s ta ń ­
czych . Z P o n te v e d r a  donoszą, że 
w o jsk a  gen . M o l lo  p osu w a ją  się 
naprzód .  G en e ra ł  ośw ia dczy ł ,  że 
n a le ż y  uzbro ić  się w  c ie rp l iw o ść  
i podkreś l i ł ,  że  za k i lka  dni w o j ­
aka  r zą d o w e  nie będą m og ły  s ta­
w ia ć  d a ls zego  oporu.

M A D R Y T , 29, 7. P o w s ta ń c y  w  
San R oqu ę  pod K ad yk sem  podda l i  
s ię  w o jsk o m  r ząd ow y m . W  b itw ie  
o m ias teczko  po leg ło  810 żo łn ie rzy .  
T r u p y  ob lano benzyną  i spalono.

W  M a d ry c ie  a resz tow a n o  gene­
ra ła  A r a u jo u x  z żoną  i córką, g e ­
n e ra ła  B a rre ra ,  j e g o  żonę o ra z  
fa s z y s to w s k ie go  p rz yw ó d cę  Ru- 
iza.

R zą d  m ian o w a ł  g en e ra ła  Ber- 
na ła  dow ódcą  odc inka S o m o s ie r ­
ra, z s iedz ibą  kw a te ry  g łó w n e j  w  
E u it rago .

R a d ioo db io rn ik i  są k o n f isk o w a ­
ne, m o gą  j e  m ieć  ty lk o  o r g a n iza ­

c je  lew icow e .
M A D R Y T .  29, 7. D z ien n ik  ,,E] 

S o c ia l is ta "  donosi, że  w  czas ie  b ' t  
w y  pod G u a d a la ja ra  zosta ło  zn i­
szczonych  w ie le  m onu m enta lnych  
budynków , m ięd zy  innem i u n iw e r  
syte*, zak ład  d la  s iero t,  koszary  
lo tn icze ,  gm ach  sądu i kośc ió ł  
San Lu is  E rm itade .

T łu m  za w ła dn ą ł  pa łacam i ks ię ­
cia  In fan tudo , h ra b ie go  de Romu- 
nones i k s iężn y  Sev idano  o raz  
dw om a  k lasztoram i, nosząc s ię z 
zam ia rem  przeksz ta łc en ia  tych 
p a ła có w  na szkoły, ośrodk i ku ltu ­
ra ln e  i b ib l jo tek i  publiczne. K s ią ż  
ki, zn a le z ion e  w  n iek tó rych  z tych  
pa łaców , m a ją  w zb o ga c ić  b ib ł jo -  
tekę  domu lu dow ego .

T e n  sam d z ienn ik  donosi,  że 
pik. V a le sp in ,  dow ódca  w o jsk  po­
w s tań czych  w  San Sebastian , k tó ­
ry  s ię  podda ł w c z o ra j  w o jsk em  
rządow ym , zdo ła ł  uciec.

L I G A  M IĘ D Z Y N A R O D Ó W K A
B R U K S E L A ,  29, 7. N a  w spó l-  

nem pos iedzen iu  b iu ra  I I - e j  m ię ­
d zyn a rod ów k i  i f e d e r a c j i  z w ią z ­
ków  za w o d o w y ch  w  B e lg j i  u chw a 
łono jed n om y ś ln ie  teks t  od e zw y  
o po łożen iu  w  H is zp an j i .  W  ods- 
z w ię  m ów i się, że t r a g ic z n e  w y ­
darzen ia  w  H is zp a n j i  s tan ow ią  
novyą fa z ę  w a lk i  m ięd zyn a ro do w e j  
m ied zy  fa s zy zm em  a dem okrac ją .  
O d ezw a  w z y w a  do so l idarnośc i  z 
w a lc zą cy m i  robotn ikam i H is zp a n ­
j i  i do udz ie lan ia  im  w s ze lk ie j  
pom ocy .

pasy  p a l iw a  n a leżące  Jo f i r m  pry 
w a tn ych  i że sp raw ę  tę  m ożna 
za ła tw ić  w  drodze  no rm a ln e j  
t ran sakc j i  h an d low e j ,  co n ie  w y ­
m aga  p o zw o le n ia  rządu  b r y t y j ­
sk iego. ■*

R eu te r  donosi, że wed le  po- 
w szeenn ego  p rzekonan ia  n ie  b ę ­
dą czyn ione  p ry w a tn y m  f irrncm  
an g ie lsk im  żadne trudnośc i  w  
dz ied z in ie  w y w o zu  broni do H isz  
panji .  D o tych cza s  pozw o len ia  na 
w y w ó z  nie b y ły  w ym a gan e ,  lecz 
g dyb y  j e  w p row ad zo n o ,  niema 
żadnego  pow odu  do p rz yp u s z ­
czeń, aby  tego  rod za ju  powo leń  
odm aw iano . ..te

SA M O L O T Y  J U N K E R S A

T A N G E R ,  29. 7, H a v a s  d ow ia ­
du je  się z p ew n eg o  źród ła ,  iż  na 
lotn isku p o w s ta ń c z tm  w  Ts tu a -  
nie spos trzeżono t r z y  now e  sam o­
loty, z k tó rych  jed en  - t y p u  Jun- 
kersa. Do C eu ty  p r z yb y ły  dwa 
w odn op ła tow ce .

S a m o l o t y  „ p o t e z "

P A R Y Ż ,  29. 7 P ra sa  p ra w ic o ­
wa podnosi pon ow n ie  a larm , j a ­
koby 17 sam o lo tów  typu P o te z  
miało b yć  is to tn ie  sp rzedanych  
r ządow i  h iszpańskiem u. S am o lo ­
ty ie  m ia ły  b yć  uznane za p r z e ­
s tarza łe  i z t e g o  ty tu łu  m in is te r ­
stwo lo tn ic tw a  zw ró c i ło  j e  odn o ­
śnej f i rm ie ,  k tó ra  m oże  nim i swo 
bodnie  d ysponow ać,  jako  sam o lo ­
tami n iew o jsko w y m i.  W  celu do­
konania  zap ła ty  za te  sam oloty , 
p rzyb y ł  ju ż  z H is zp a n j i  d ru g i  ła ­
dunek z ło ta  w a r to śc i  10 i pół 
m i i jon a  f ra n k ó w .  P ra sa  skra jn ia  
p ra w ic o w a  insynu u je  nawet,  ze 
u t tanpw ien ie  nadzoru lo tn ic zego

na g ra n ic y  francu sko  - h is zpań ­
skiej  ma w ła śn ie  na ce lu  w y t w o ­
rzen ie  zam ieszan ia , k tóre  m o g ło ­
by u ła tw ić  p rz e lo t  tych  sam olo ­
tó w  do H is zp a n j i  bez  zw racan ia  
uw ag i .  „ A c t i o n  F ra n c a is e "  pod­
kreśla, że g d y b y  rząd  francusk i 
is to tn ie  zd e c yd o w a ł  s ię  na tego  
rod za ju  krok, nie na leża łoby  się 
d z iw ić ,  że pow s ta ń cy  z w r ó c i l ib y  
s ię r ó w n ie ż  o pom oc  do innych  
państw , a m ia n o w ic .e  do W ło ch  i 
N iem iec ,  co m o g ło b y  spow odow ać  
groźne n a s tęp s tw a  d la  poko ju  
eu rope jsk iego .

F O K K E R Y

D zienn ik i  p opo łu dn iow e  dono­
szą, że na lo tm sku  w  B o rdeau x  
w y lą d o w a ły  dz iś  4 sam oloty  typu  
„F o k k e r " ,  na leżące  do an g ie lsk ie ­
go t o w a r zy s tw a  „B r i t is h  A i r ­
w a y s " .  D o tychczas  n ie  ustalono, 
c zy  ce lem  lotu ty ch  apara tów  jest,  
ja k  tw .e rd z ą  p i lo c i  an g ie lscy ,  L i z  
bona. czy  też  k tóreś  z m ias t  h is z ­
pańskich. P o c zą tk o w o  sądzono, że 
pow yższe  sam olo ty  m ia ły  być do­
s ta rczon e  r zą d o w i  m adryck iem u , 
lecz  obecn ie  p r z ew a ża  zdan ie,  że 
lecą  one do B urges ,  ce lem  od d a ­
n ia  się do d ysp ozyc j i  w o dza  po­
w s ta ń có w  gen. M o l lo .

DO B A R C E L O N Y

P E R P i G N A N .  30.7. W y c h o d z ą ­
cy  w  M o n tp e l l i e r  dz ienn ik  ,,E- 
c la i r "  donosi z Ceret,  że w e  w to  
rek  rano o  goetz. 7.20 sześć samo 
lo tó w  w szyku b o jo w y m  p rze lec ła  
ło na w ysokośc i  1.500 m tr. g ran i  
cę hiszpańską, k ie ru ją c  się w  stro 
nę B a rce lon y  W  eskadrze  te j  b y ­
ło 5 sam o lo tów  m yś l iw sk ich  i 1 
sam olot  bom bardu jący .

Bomba lotnika powstałego
zatopiła rządową lód: podwodną

G I B R A L T A R ,  29, 7. Dz is ia j  po- Ł o d z ie  podw odn e  rządu  m adry-  
po łudn iu  p rz y  w sch odn ich  w y -  ck iego p a tr o lu ją  c ieśn inę  g ib ra l-  
b rzeżach  G ib ra l ta ru  ro ze g ra ła  się tarską, aby  nie dopuścić  ao tran- 
w a lk a  pom iędzy  h iszpańsk im  wod  sportu w o jsk  z M arokka  na pół 
nop ła tow cem  *" pow stańczym . * a w ys ep  h iszpański.  Ł ó d ź  zatop iona

dw om a łodz iam , pod w o dn tm i,  na- 
lę żącem i do f l o t y  r zą d o w e j .

H / d io p la n  bom burduw ał łudzie 
podw odn e  p rzesz ło  15 m inut Jed­
na z łodz i p odw odn ych  podczas 
bom b ard o w an ia  p o g rą ży ła  się w  
wodę  j w ię c e j  się n ie ukazała. 
P rz yp u szc za ją ,  iż  zosta ła  ona 
tra f ion a  przez  bombę. D ru ga  łódź  
pop łynę ła  w  k ierunku M a la g i .

Bom by rzucane  p rzez  w odn on la  
tow icc  eksp lo do w a ły  w oko ło  łodzi 
p odw odn ych , k tóre  o d p o w ia d a ły

n a leża ła  do n a jb a ra z ie j  n o w ocze ­
snych  jedn os tek  m orsk ich  f lo ty  
h iszpańsk ie j .

L O T N I C Y  N I E  W A L C Z Ą  

P R Z E C I W K O  S O B IE

O soby  p r z y b y w a ją c e  z H is zp an ­
j i  s tw ie rd za ją ,  ze ch oc ia ż  ponad 
75 sam olo tów  w a łczy  po każde j 
stron ię ,  nie zd a rzy ło  Się dotąd, 
aby  jpden lo tn ik  h iszppańsk i ze ­
s trze l ł d ru g iego  z pow ie tr za .  

Pom im o, iż  p og ląd y  po l i ty c zn e  
s tr za łam i a rm a t  p r z e c iw  lo tn i- ]  dzieła lo tn ików  na dw a  \vrog!e
czych . W a lc e  w o dn op ła to w ca  z obozy, godzą się oni s tr ze lać  do
łodz iam i podw odn em i p r z e g lą d a ły  
się z pob l isk ie j  p la ży  setk i osób, 
które  kąpa ły  się w tym  czasie.

p rz ec iw n ik ó w  na z iem i, n ie  chcą 
jednak  za b i ja ć  sw o ich  n a jb l i ż ­
szych  k o le g ó w  lo tn ików .

„Irw u d z ia k i"  le c i
na olimpijski zlot do Berlina

Ł U C K ,  29, 7 . D ziś  p rz e le c ie l i  
p rzez  Łu ck  cz łon kow ie  Aerok lubu 
k ra kow sk iego  kpt. M e issn er ,  M i ­
cha l ik  i T y r a ła  na sam oloc ie  
R W D  13 . b io rą cy  udzia ł w  g w ia ­
źd z is tym  z loc ie  o l im p i jsk im  do 
B er l ina .

1 W I L N O ,  29, 7 D w ie  aw jon e tk i  
R W D  13, k tó re  w y s ta r to w a ły  29 
bm c godz. 6 rano z G rudz iądza  
do o l im p i jsk ie g o  lotu gw ia źd z is te  
go, p r z y le c ia ły  do W i ln a  po godz. 
10-te j  rano  i po k i lkunastom inu- 
t o w y c h  pos to ja ch  w y s ta r to w a ły  
do da lszych  lo tów . B y ły  to aw io -  
netk i p i lo tow an e  p rzez  P e te rk a  i 
kpt. L es zc zyń sk iego .  O godz. 21 
sze j w y l e c ia ły  one ze L w o w a  do 
K ra ko w a ,  by odbyć lot nocny.

T ra s a  ich w y n o s i  około 4.300 
km,, na l in j i  G rudz iądz  —  Ł ó d ź  —

W i ln o  —  R ad om  —  L id a  —  L w ó t f  
- -  K r a k ó w  —  T o r u ń  —  B ie lsko  
- - B yd g os zc z  —  P o zn a ń  —  H a m ­
b u rg  i B er l in ,  dokąd m a ją  p r z y ­
być  w  dniu 30 bm. m ię d z y ,  godz. 
14 —  10.

A w io n e tk a  kpt. M e issn era  p r z y ­
lec ia ła  do W i ln a  dziś  ok godz. 
20-te j  i po k ró tk im  posto ju  od le ­
c ia ła  w  da lszą  d rogę

P O Z N A Ń ,  299. 7. W  dniu d z i­
s ie jszym  rano w y s ta r to w a ł  t  lo t ­
niska w  Ł a w ic y  na o l im p ijsk i  z lo t  
gw iaźd z is ty ’ p. F is c h e r  - M o l la rd ,  
obyw ate l  spod Jaroc ina ,  na aw io -  
netce an g ie is ł  ie j typu , ,Moth“ . P .  
M o l la rd  je s t  c z łonk iem  A e r o k lu ­
bu poznańsk iego .  W  pod róży  tow a  
rzy.szy mu żona. P i e r w s z y  e tap  
Pozn ań  —  Szczec in  p rz e le c ia ł  apa 
ra t  w  p ó ł to re j  god z iny .

£ stert chorych
W Częstochowie

C Z Ę S T O C H O W A ,  30.7. W  dniu 
27 b. m. w zo rem  ła t  ub ieg łych  cd 
był się tu „d z ień  ch o ry ch " .  P r z e d  
godz, 7 rano zw ie z io n o  chorych  
na p lac p rzed  k lasztorem , poczem  
w n ies ion o  ich i w p row a d zo n o  do 
k ap l ic y  C u dow n ego  O brazu  M atk i  
Boże j ,  da jąc  p ie rw s zeń s tw o  c ię ż ­
ko chorym  na noszach i fo te lach .  
P r z y  d źw iękach  in t rad y  ja s n o ­
g ó rsk ie j  ods łon ię te  C u dow h y  C- 
braz. U ro c zy s tą  M szę  św. od p ra ­
w i)  O A l f o n s  J ęd rze jew sk i,  k tó ry  
następn ie  w y g ło s u  naukę. W  c za ­

sie M s zy  św. ch o rzy  p rz ys tą p i l i  do 
Stołu Pań sk iego .

D ru ga  część  u roczys tośc i  od ­
była  się w  k ru żgankach  po spoży 
ciu śn iadan ia  p r z e z  chorych . O. 
B ogu m R  N a tka f isk i  udz ie lU  b łogo  • 
s ław ieu s tw  a N a jś w .  Sakram en­
tem, każdem u chorem u zosobna 
W  ozas i9 b ło g o s ła w ień s tw a  in w o ­
k ac ję  razem  z chorym i o d m ó w i ł  
ks. St. Jastrzębsk i.  O f ia r n ą  p o ­
moc w  p rzen oszen iu  chorych  zg ło  

sili s an ita r iu sze  i p ra co w n ic y  
P .  C. K .  o raz  c z łon ko w i*  urga ji i-  
zacy j  spo łecznych .

Kcieje przewiozły dar.no
Przeszła pćl mlljana dzieci

Prowizoryczne obliczenia wykaza­
ły, i> w imprezie bezpłatnej dla dzie­
ci wzięło w tym roku udział z gorą 
pół miijona dzieci. Biletów kontrol­
nych dla dzieci nie brakło na żadnej 
stacji, a w niektórych tylko przypad­
kach trzeba było się uciec do zapasu 
posiadanego przez konduktorów w 
pociągu.

Pomimo nawoływań o niezabiern- 
nie dzieci nieznanych przez przygod­
nych opiekunów —  r.a kilku więk­

szych stacjach można było zauważyć 
nagabywanie podróżnych przez wy­
rostków, porzuconych przez takich 
przygodnych opiekunów w drodze, 
łub poszukujących sobie opiekunów 
tego rodzaju. Taka wielka ilość ma­
łych podróżnych stwierdza raz jesz­
cze iż cel —  umożliwienie dzieciom 
najbiedniejszym poznanie swego kra­
ju, został przez Polskie Koleje Pan- 
stwowe całkowicie osiągnięty,

Fatalne skutki
z\ego zabudowywania Gdyni

G D Y N I A ,  30.7. W  G dyn i budo­
w a n o  przed ew szys tk iem  port.  
W ięk szość  k re d y tó w  sz ła  w  p ie rw  
szym  rzędz ie  na in w es tyc jo  p o r ­
towe. Budowę tę p rzep row a dzon o  
i do dziś  dn ia  p rzep row a dza  się 
p lanow o, stąd te ż  w szys tko  je s t  
tam sharm onizowane.

A l e  o r a c jon a ln e j  zabudow ie  
miasta nikt począ tkow o  n ie  m y­
ś lą 1 Budowano, g d z ie  chc ;ano i 
ja k  chciano W  rezu lta c ie  Gdyn ia  
stała się dz iś  ja s k ra w y m  p rz yk ła ­
dem, ja k  nie n a le ży  bu dow ać  m ia

Pod jak iem i waTGsk&asi
Hitler zaproponuje

1 0 -lelr.i paKt nieagresji w Czechosłowacji

Zainteresowane mocarstwa
R Z Y M ,  29. 7. W ło c h y  baczn ie  

ob s e rw u ją  w y p ad k i  w  H iszpan ji ,  
dążąc  do zap ew n ien ia  bezp ie­
c zeń s tw a  o b y w a te l i  w łosk ich  oraz 
zab ezp ieczen ia  sw ych  in te resów  
han d low ych .  W ło sk ie  m in is te r ­
s tw o  p ra sy  i p ropaga n dy  zw raca  
u w agę ,  że  R zy m  s tu d ju je  obecnie  
za rządzen ie ,  m a ją c e  na celu 
ochronę o b y w a te l i  w ło sk ich  w 
s tó l icy  H is zp a n j i .

A N G L J A

L O N D Y N ,  29. 7. M in. Eden  
ośw ia dczy ł  w  I zb ie  gm in , że okrę 
ty  h is zpań sk ie  n ie  spotka ły  się ze 
s tron y  w ła d z  b ry ty jsk ich  w  G i­
b ra l ta r ze  z odm ow ą dostarczen ia  
pa l iw a .  W ła d z e  te, na zapytan ie ,  
czy  ok rę ty  h is zpań sk ie  m ogą  się 
za o p a tr zyć  w p a l iw o ,  ośw iadczy ły  
że w  G iń ra l ta iz e  z n a jd u ją  się za-

L O N D Y N ,  29. 7. D z ienn ik i  lon ­
dyńskie  donoszą, że  w  Berchtes- 
gaden , s iedz ib ie  le tn ie j  k an c le ­
rza H i t le ra ,  o d b y w a ją  s ię narady, 
w  k tó rych  b iorą  udzia ł g łó w n i  do­
rad cy  H i t l e ra  w  spraw ach  z a g r a ­
nicznych . I I * * .  r/iiUlsM .

P ra sa  an g ie lska  w y ra ża  przeko 
nanie, że n a rad y  te  m a ją  na celu 
usta len ie  tekstu odpow iedz i  n ie ­
m ieck ie j  na zap roszen ie  m ocars tw  
do w z ię c ia  udzia łu  w  k o n fe ren c j i  
lokarneńsk ie j .  D z ien n ik i  p r z e w i ­
dują, że odp ow ied ź  niemiecka nie 
będzie ca łk ow ic ie  odm owna, lecz  
że k a n c le r z  H i t l e r  w ysu n ie  w a r u ­
nek o g ra n ic zen ia  ty ch  rokow ań  
do 5 m oca rs tw  lokarneńsk ich  
śc iś le  i n .e rozsze rzan ia  j e j  poza  
to g rono.  | ifrj.Uttn i i . *  » .

„M orning P o st" donosi, że dla 
mucniejszogo uzasadnienia sw e­
go stanowiska, H itler zapropo­
nuje Czechosłowacji zaw arcie  
10-lelnieęo paktu nieagresji pod 
warunkiem, że 1 )  uwzględnione 
będą postulaty mniejszości n it  
mieckiej, 2)  wprowadzony będzie 
system federacyjny, zapew niają­
cy m. in. m niejszości niemieckiej 
autonomję i 3)  Czechosłowacja  
zerwie sojusz z Z ..S . R. R.

D zienn ik  tw ie rd z i ,  że  p r z y w ó d ­
ca N ie m c ó w  sudeck ich  w  C ze ch o ­

s ło w a c j i  H e i i le in  
p rzez  k ilka dni w  Lon dyn ie ,  
za zn a jo m ien ia  w p ły w o w y c h  kół 
an g ie lsk ich  z tym  pro jektem . 
H en le in  is to tn ie  b a w i ł  w  L o n d y ­
nie  p rzed  dwom a tygu dn iam i i od 
w ie d z i ł  w ów cza s  s ta łego  p od se ­
k re ta rza  stanu w  M. S. Z. s ir  R o ­
bertem  V an s it ta r ta .

„ D a i l y  H e ra ld *  tw ie rd z i ,  p odo­
bnie  j a x  i inne d z ienn ik i,  że rząd  
b ry ty js k i  nie zgod z i  s ię  na o g r a ­
n iczen ie  p rzys z łe j  k o n fe r e n c j i  tył 
ko do 5 m oca rs tw  lokarneńsk ich .

ST A N O W IS K O  W ŁO CH

P A R Y Ż ,  29 7 W  po l i ty c zn ych  
kołach parysk ich  p o tw ie rd zon o

b a w i ł  n iedaw no  i dz iś  popołudn iu
dla W ło ch y  w ezm ą  udz ia ł  w  kon fe -

w iadym ość,  że

Katastrofa
szybowca

W c z o ra j  p rzed  po łudn iem  w  
szkole  s zyb o w cow e j  w  Bod zow ie  
pod K ra k o w e m  zd a rzy ł  s ię  w y p a ­
dek. 16-letni K a z im ie r z  Skóra  z 
O lkusza, o d b y w a ją c  p ie rw s z y  lot  
spadł na szybow cu  i za r y ł  s ię  w 
ziem ię. S zyb ow iec  zosta ł  zupełn ie  
zn iszczony, a ch łop iec  doznał o- 
g ó ln y ch  potłuczeń  i r a n y  g łow y .  
P r z ew ie z io n o  go  do s zp ita la  w  ce 
lu dokonan ia  zas trzyku  p rzec iw -  
tę żcow ego .  s

ren c j i  5-ciu m oca rs tw  lokarnen- 
skich. W łosk i  m in is te r  s p ra w  za ­
g ra n ic zn y ch  hr. C iano o św ia d ­
czy ł  am basadorow i francusk iem u 
w R zym ie  hr. de Chambrun, ż- 
W ło c h y  p r z y jm u ją  zaproszen ie ,  
w ys tosow an e  po k o n fe r en c j i  3-ch 
m ocars tw  w L on d yn ie .

sta O Ile  m ożna s ię je s zc ze  jako  
tako zo r jen tow ać ,  g d z ie  j e s t  g łów  
na a r te r ja  Gdyni, o ty le  zupe łn ie  
n ie w ia d o m i ,  g d z ie  zn a jd u je  się t. 
zw . ś ródm ieśc ie .

W, te j  ch w i l i ,  tak ich  ś ródm ieść  
je s t  w ła ś c iw ie  p i ę ć :  O r ło w o  —
M a ły  Kack ,  p o s iad a ją ce  10.090 
m ieszkańców , O b łu że  —  O k syw ie
7.000, W ito m in o  - -  2 .000, G rab ów  
ka — Chy lo t i ja  12.000 i C iso w a  —
2.000. 1%

P ro w a d z ą  do nich n ie za w sze  na 
le życ ie  zab rukow ane  i zabudow a­
ne ulice, ja k  r ó w n ie ż  n ie  w s zy s t ­
kie z  tych  ś ródm ieść  są dosta tecz  
nie u zb ro jon e  w  gaz ,  e lek t ry c z ­
ność, w odę  i t. p. T o  te z  ob ecn y  
zarząd  m ie jsk i  czyn i  e n e rg ic zn e  
staran ia , by  da lsza  ro zb u d ow a  
Gdyn i od b yw a ła  s ię w e d łu g  ś c i­
śle us ta lonego  p lanu. P r z y c z y n i  
się to za ró w n o  do e s te ty c zn ego  
w y g lą d u  m iasta , j a k  n iem n ie j  o- 
szczęóz i  w ładzom  m ie jsk im  sporo 
zbędnych w yp ad kó w .

Czas odnowić 
prenumeratę

na ir. sierpień

Warszawska giełda pieniężna
w dniu 3J lipca

Dewizy; Ilolandja 360.35; Berlin 
212.92; Bruksela 89-55 s. 89-73, k. 
89-37; Gdańsk s. 1J0.20, k. 99.S0; Ko­
penhaga 118.80; Hełsingfon, s. 11.17, 
k. U .7 l;  Londyn N o w y  Jork
s. 5.31%, k 5 28%; N ow y  Jork (ka­
bel) 5.3fń/»; Oslo s 134.03. k 133.37; 
Paryż 35.1M ; Praga 21-94 s. 21-98, k. 
21-90; Sztokholm 137-25; Zurych 
173-25; Wiedeń s. 99.20, k 98 80; Mon 
treal s. 529%. k. 5.27%, Mecijolan 
s. 41.95, k 41 -5 5; Murka niem. sre­
brna s. 152.00, k. 147 00- 

Papiery procentowe: 7 proc. poż.
stabilizacyjna 46.50 (50 doi.) 47.UO (w  
proc ) ;  3 proc. poż. prem. inwesłyc. 
) em. 63-00, H em. 62-00; 4 prcc.
państw, poż. premjowa dolarowa 
48.25 —  47 95; 8 proc. L  .Z. ; oblig. 
Komun. B. G. K. po 94-00; 7 proc. 
L. Z. i oblig. Komun. Banku G. K. 
po 83.25! 8 proc. L. Z. Banku Roln. 
94 00; 7 proc. L. Z. Banku Roln. 83 25,

5 i pół proc. L. Z. i oblig. Koman. B. 
G. K. po sl.00, 8 proc. L. Z. I o w .  
kred. przem. poi. funt. 80.50 (w  
proc.); 4 i pot proc, L. Z. ziemskie 
seija V 44-75 -  45.00; 5 trrot. L. 7. 
Warszawy (1933 r.) 53-00; 5 proc. L. 
Z. Łodzi (iy3.3 r )  18-00; 5 proc. m. 
Piotrkowa 4325 (1933 r) 42-50 ; 5 
proc. Radomia (1933 r.) 47.74-

Akcje: Bank Polski 96-00; Węgiel 
13.25; Lilpop 12-Ou; Haberbusch 42.U0-

Tendencja dla dewiz mocniejsza. 
d!a pożyczek państwowych i listów 
zastawnych mocniejsza, dla akcji 
przeważnie utrzymana. Pożyczk1 do­
larowe w  obrotach prywatnych: 8 
proc. poż. z roku 1925 (Dillonowska) 
57.00 (w  proc.); 7 proc. poż. Śląsk* 
39.25 - 49.00 (w  proc.), 7 proc. poż.
m. Warszawy (Magistrat) 49.00 (w  
proc.); 4 proc. poż. konsolidacyjna 
43-50.


